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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e *

N ow iny Dworu , niedziela dnia 5 czerwca .
D.zisia rano, z okoliczności przejścia Duna

ju, dokonanego przez woyska nasze w dniu 27 ma
ja zeszłego, i zwycięztwa w dniu tym nad nieprzy
jacielem odniesionego, na podziękowanie Rami Bo
gu ,  śpiewane było uroczyste T e D eum , v\ K ap li
cy pałacu 'l'auryckiego, w obecności iN. C e s a h z o - 
wey, Matki, 11. CC. W  W . W ielkiego X iąkęcia 
N astępcy Tronu, ѴѴіеІкіеу X  с>пУ Dziedziczny у 
Sasko- W eymarskiey, i IN. Jey Małżonka J. K. W* 
Wielkiego Xięcia Dziedzicznego i J. K. VV. Xię- 
żniczki A ugusty , Ich  Córki. Członkowie Kady 
Państwa , Ministrowie, J enerałow ie., Dwór, Ciało 
dyplomatyczne, znajdowali się aa tych uroczystych 
modłach. (</. d. S. Pi),

Sankt-P etersburg, dnia o czerwca.
W iadomości od W oyska Działającego.

Obóz pod Satunowem  dnia 2 f  m aja 1828 roku.
Z doniesień poprzedi lczycli wiadome już są 

przeszkody, które «trzymały przeyście w oyskorn 
naszym Dunaju? z przyczyny nadzw уczaynego roz
lania tey rzeki. W' kilku dniach, pomimo nay w ięk
szych za wad# zostały ukończone roboty około po - 
s ! a w i e u i a grobli wpośród w ód Dunaju. W krótce 
dosięgliśmy na prawym brzegu miejsca , na któ- 
r e n /  należało most oprzeć 5 nieprzyjaciel ko
rzystając z czasu, użytego na te roboty , porobił 
na swym brzegu szańce, rozciągające się aż do bram 
twierdzy Isakczy , ustawił na nich działa, i oka
zał przedsięwzięcie opierania się naszemu przey- 
ściu. Pozycja nieprzyjacielska była nader wygo
dna przez to, ze Turecki brzeg Dunaju stawi w 
tern ciieyscti pasmo pagórków zaroślami okrytych 
ponad brzegami wznoszących się, a stano wiącjch 
naszę granicę. Trzy ba te r je  tureckie prosto na nas 
były w ykiero wane. Praw e skrzydło nieprzyjaciel
skie dotykało rzeki, otoczone było redutami, a za
słaniane jeziorami i błotami, aż do samego Duna
ju rozciągającemi się, zgoła wydawało się niedostę- 
pnem. Z takiey to pozycyi trzeba było wyparo
wać nieprzyjaciela, ażeby uskutecznić przeyście. 
Do spełnienia tego przeznaczone zostały dwa półki 
strzelców, które siadłszy w Izmaile na statki ku
pieckie, najęte do tego wielkiey wagi przedsięwzię
cia, popłynęli w górę Dunaju, pod zasłoną oddzia
łu  nasze у flotylli Dunayskiey. Z drugiey strony 
dwie dywizye korpusu Jenerała Rodziewicza, ścią- 
gnione były na mieysce do przechodu przeznaczo
ne. D. 26 Cesarz Jegomość przybydź raczył pod 
wieczór do woysk, na brzegu znaydujących się, z 
któremi już połączyły się woyska, które siadły na 
statki w  Izmaile.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  , wydawszy 
rozkazy, względem potrzebnych rozporządzeń, do 
wyparowania nieprzyjaciela z zaymowaney prze
zeń na prawym brzegu pozycyi, raczył przybydź 
do obozu półków czernihowskiego i połtawskiego, 
gdzie odprawione zostały uroczyste modły dla 
uproszenia pomocy Na у wyższego w tey stanowią
c e j  godzinie. D. 27 o pierwszey z północy , Ce
s a r z  J e g o m o ś ć  raczył się już znaydować n a  wynio* 
słości, w blizkości grobli, prowadzącej do Duna
ju. Wystawiona z naszey strony baterya z a4ęh

dział dwunasto-funtowych, ze świtem dn ia , roz
poczęła strzelanie w jednym czasie z flotyllą na
szą duoayską. Turcy ze swojej strony rozwinęli 
ogień i działali nader uporczywie. Pomimo jednak 
ich usiłowań, woyska nasze siadły na płazkie stat
ki dla przepraw у przez rzekę; Ataman Siczy K o
zaków Zaporożkich , którzy dobrowolnie teraz po
wrócili pod Berło Rossyi, ofiarował ku temu płaz
kie swe statki i razem z Kozakami dopomagał prze
prawie z odznaczającą się czynnością i sercem.Zmie
rzając ku tureckiemu brzegowi, woyska nasze, z je
dne j strony wystawione były na mocny ogień nie
przyjacielski, a z drugiey trzeba im było przeby
wać błota. Ale męztwo ich pokonało wszystkie 
zawady i rychło wystąpiły n a p ra w y  brzeg Duna
ju. Naczelnik flotylli nbszey? Kapitan lszey ran
gi P anajo tti, na samym początku rozprawy został 
raniony, nie chciał jednak opuścić dowództwa. 
Około godziny 1 itey przed południem, balerye nie- 
przj jacielskie były już w ręku  naszem ; chociaż 
jedna z nich była podminowana , a potem została 
wysadzoną; przy czerń zabito i raniono z naszey 
strony 3o ludzi. Ośm batalionów piechoty z kil
ką działami znajdowało się już na brzeguj a T u r 
cy spiesznie zaczęli się cofać ku twierdzy Isakczi, 
kiórey przedmieścia sam iż zapalili. W  rozprawńe 
tey str .ciii oni 12 dział, 2 inoźdźerze , i 1 jedno- 
róg. Nisza strata w zabitych i ranionych nie prze
chodzi 60 ludzi; strata zaś przez Turków ponie
siona nie jest nam jeszcze wiadomą.

W  taki sposob dokonane zostało świetne przey
ście Dunaju, pod ogniem nawet dział nieprzyjaciel
skich. Teraz uprzątnione już zostały wszystkie 
przeszkody do postawienia mostu, który za dwa 
albo trzy dni będzie ukończony.

Cesarz Jegomość raczył nayłaskawiey mia
nować Atamana Siczy Kozaków Zaporożkich Pół
ko wnikiern i Kawalerem orderu ś. Jerzego  4 tey 
klassy, i nadto przeznaczył mu 10 znaków dystynk
c j i  orderu wojskowego dla rozdania kozakom, k tó
rzy się pod jego dowództwem odznaczyli.

D. 26 wieczorem, 4ch kozaków Dońskich, 
przeprawiwszy się na łódkach przez Dunay, opatrzy
li najdogodniejsze miejsca do wysadzania woysk, 
i przenocowali na brzegu nieprzyjacielskim. Ce
sarz Jegomość w nagrodę tak walecznego ich czy
nu , nayłaskawiey u darować ich raczył znakami 
dystynkcji Orderu W ojskowego, rozkazując prze
nieść ich do Gwardyi.

Teraz woyska nasze zajmują opuszczoną przez 
nieprzyjaciela pozycją i pracują około dokończe
nia i zasłonienia postawionego na Dunaju mostu. 
{Ruski Inw alid.)

N a yw yzszy  R eskryp t do P . Dowódzcy woysk 
odwodowych , Jen era ła  P o ru czn ika , h ra b ieg o  
W it ta .

TIrabio Jan ie  Osipowiczu! W  czasie prze
jazdu M ego do Armii , dostrzegłem z zadowo
leniem odznaczający się porządek i urządzenie 
ruchomego magazynu, przeznaczonego dla dosta
wienia żywności do woysk działających za gra
nicą. Puruczywszy pieczy waszey, tak urządze
nie tego magazynu, jako i zbieranie z guberniy 
zapasu żywności, przyjemną Mi jest za gorliwość 
i czynność, prze" W  Pana w tey ważney rzeczy oka-



j a n ą  , oświadczyć W  Pa nu rzetelne M oje  przyzna
nie. Również oświadczam W  Panu zupełne M o 
j e  zadowolenie za odznacza jacy się stan we wszy
stkich względach woysk W  Pa nu powierzonych 3gO 
Korpusu Odwodowego Кялѵаіегуі, Buhskiey u- 
łańskiey Dywizyi i w ogólności całego wojsko
wego osiedlenia Chersońskiego, z czego podczas 
przeglądu M ego dostatecznie zostałem zadowolony.

^Zostaję ku W  Panu zawsze przychylnym. 
N a autentyku własny J ego C esar skiey  M o

ś c i  ręką podpisano :
N i  к  o Ł A Y.

W e  wsi K azasi p o d  Broiło- 
went d . i 3 m aja  lbaS roku.

(z Gazety Senackiey).
Przez Naywyższe Ukazy J. С. M. do Rzą

dzącego Senatu wydane:
Dnia 16 maja. Na zaświadczenie J e g o  C e 

s a r s k i e ! '  W y s o k o ś c i  C e s a r z e  w i c z a ,  o  służbie gor
liwością odznaczającey się, zostający przy J ego 
W y s o k o ś c i  Urzędnik rangi ymey klassy Fowic- 
Л/, n а у ł a s k a w i e у podniesiony do rangi 6tey 
klassy.

D. 17 m a ja , Podskarbi Senatu, radca sta
nu, Jaszczenko , N a y ł a s k a w i e y  przeznaczo
ny na członka departamentu udziałów.

Ober-audylor korpusu dróg komr-nunikacyy, 
rangi 6tey klassy, Bohomołnw , n a y ł a s k a w i e y  
podniesiony do rangi 5tey Klassy.

— Przez Najwyższy ukaz J. С. M. do 
Kollegium Państwa, d. 21 kwietnia, Posłem 
Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym przy 
Dworze N. K . J. WirlemberSkiego, mianowany 
Rzeczywisty Radca Stanu Obrjezkow , a przez 
Ukaz do tegoż Kollegium pod 25 kwietnia, rad
ca stanu Baron Szillirtg jo n -K a n sz ta t , podnie
siony na rzeczywistego radcę stanu.

.— Nayłaskawiey mianowani Kawalerami or
derów: Urzędnicy Pocztamtu S. Petersburskiego: 
cenzor radca stanu Cirlein , ś. W łodzim ierza  Зсіеу 
klassy; radcy honorowi: Nikołay T re /u rt , Piotr 
S zte r , ś. A n n y  5ciey klassy; a radcy óUnu; cen- 
sor Jan Bielaje w i Krystyan Szlegel, ud arów a- 
ni brylantowanemi znakami orderu ś. A n n y  2giey 
Klassy.

—. D. 11 kwietnia Radca Stanu Baron Saken, 
w  nagrodę gorliwos'cią odznaczającey się służby, 
i  prac szczególnych z okoliczności zawierania kon
w enc ji  handlowej między Cesarstwe-m Rossyyskiem 
a Królestwami Szwedzkiem i Norwegskiern, mia
nowany Kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  Зсіеу 
klassy.

D. ib  kwietnia. L e ibm edyk , jenerał-sztabs- 
doktor części cyw ilnej ,  rzeczywisty radca sta
nu R e m a n , w nagrodę gorliwey służby miano
wany Kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  Зсіеу 
klassy.

Tegoż orderu kawalerem nayłaskawiey 
mianowany: Rektor Akademii Kunsztów rzeczy
wisty radca stanu M artos ; a ś. A n n y  2giey klas
sy: dyrektor szkół guberni! orłowskiey radca sta
nu A rsenjew , radcy koHegialni: professor1 zwy- 
czayny uniwersytetu S. Petersburskiego Tolma- 
c zew ; bibliotekarz Gesarskiey biblioteki publicz
ne у K ry ło w ; radcy dworu: rektor uniwersytetu 
charkowskiego Kroneberg^ dozorca honorowy szko
ły  saranskiey Nieczajew  i dyrektor szkół guber
ni! jarosławskiej radca honorowy AbaturÓw ; a 
radca honorowy: rektor uniwersytetu moskiew
skiego Dwihubskij dyrektor instytutu medycznego 
i klinicznego przy tymże uniwersytecie, profes
sor zwyczayny M udrow , były professor zwyczay- 
ny tegoż uniwersytetu Szlegel) i bibliotekarz Ce- 
sarskiey Biblioteki Publiczriey radca stanu Gnie- 
dicz oraz radca dworu W  asilewski, udarowani bry
lantowanemi znakami tegoż orderu i klassy.

F  R  A N C Y A .
P aryż, dnia 2 czerwca,
(Journal de St. Petersbcurg).

D. 3o, izba deputowanych zaymowała się 
rozprawą względem prawa o dtp ku. Minister

spraw duchownych i minister sprawiedliwości 
głos zabierali; PP . B enjam in  Gonstant i Euzębi- 
pisz S a h e r te  wetowali za odrzuceniem, a P. A gier  
za przyjęciem projektu do prawa.

— Najsmutniejsze nowiny rozchodzą się o 
mieście Oporto.

— Listy z Hayti) pod d- 12 kwietnia, dono
szą, że zupełna spokoyność tam panowała. Pożycz
ka 37,600,000 fr. ofiarowana łub zaciągniona przez 
P. Jiendricks  nie będzie zaraty fi kowaną. Zdaje 
się, ze rząd trzymać się w tern będzie planu ogól
nego liberacyi, proponowanego przez P. JLafitte.

— Dy wizy a morska, która wyszła z portu 
Tulońskiego, złożona z okrętów Scypion i  W r o 
cław , z dwóch fregat i dwóch brygów, zostaje pod 
rozkazami barona BougairwiUe, syna sławnego że
glarza tegoż nazwiska.

— D nia 3 —
(z Gazety W arszawskiey).

Jedna z Gazet wychodzących w M arsy lii donosi, 
iż tam p.29 z. m. odebrano przez telegraf rozkaz, aby 
statki - przewozowe w liczbie З2 najęte na rzecz 
rządu, posłano ztamtąd w przeciągu trzech dni 
do 'Tulonu. Taż Gazeta dodaje, iż w M a rsy lii  
mówią powszechnie, że 5o,ooo woysk a obozować 
będzie w Departamencie V ar. Bryg le L a u 
d e r  wypłynął d. 27 maja z Tulonu, jak się zdaje, 
dla eskortowania owych statków przewozowych. 
W  porcie Rochefort czynią się ‘wielkie uzbraja
nia, i wymagają zaciągu znaczney liczby m ajtków. 
Z B ordeaux  piszą, iż tam nawet maytków żona
tych i znających dzieci zaciągają do służby morskiej: 
gdyż liczba nieżonatych nie jest dostateczną.

W edług listów z Tunelu  pod d. 1 kwietnia 
Konsulowie Angielski i Francuzki żądać mieli od 
tamecznego Deja oświadczenia: jak myśli postąpić 
w przypadku woyny z Sułtanem? Na co odpowie
dział, iż zostanie neutralnym.

Gazeta Lagduiiska, le P recurseur}\) isze, P o 
debrała z T urynu  następujące wiadomości: „Od 
kilku dni słychać tu głośno o przymierzu zacze- 
pnetn i od por nem między Dworem naszym (Sar
dy ńs kim), a N. Cesarzem Austt yackim. VV sku
tku tego traktatu waru wriie A le xa n d ry i  i B r a - 
mante> w SaETaudyi, otrzymają osadę Austryaoką. 
Rozmaite wieści opowodach i warunkach lego t ra 
ktatu.”

A  N G L I  A.
L ondyn  dnia 3 i maja.
(Journal de St. fetersbourg).

Arcybiskup Canterbury  i Xiążę W ellingtony  
mieli d. 29 wysłuchanie u Króla.

Z nazwisk osób, naradzających się codziennie 
zXięcieci W ellingtonem , można wnosić, jaka klas- 
sa ludzi etanu będzie miała wpływ na kierunek 
interessó w. są to hrabiowie: B a th u rst  i A berdeen, 
lordowie, Меіѵіііе, Ellenborough , M aryborough  , 
Townshend, W estm oreland , Sir G. M u rra y  i BP. 
P eel i Calcrajt.

— Dowiadujemy się, iż lo nie jest pra wdąy 
że hrabia Capodistrias oddalił Jenerała Church ;  
to tylko prawda, że nasz s pół ziomek, szukając dy- 
missyi wiele miał trudności, aby prztkonał 
prezydenta, że jego usługi osobiste nie mogą już 
więcey bydź przydatnemi dla Gręcyi , i że obro
na, jako też wybawienie kraju, powinny bydź cał
kiem zostawione trzem Mocarstwom sprzymierzo
nym, a szczególniej stanowczym środkom łtossyi.

_ Gazeta Times pod d. 27 zawiera a rtykuł
następujący: „Dow iadujemy. się z pewnego źródła, 
że margrabia P alm ella , otrzymawszy urzędowie 
postanowienie zwołania Kortezów, podał do h ra 
biego DucLlcy d. 2З notę, w k tó re j  oświadcza, że 
nie może dłużę у mieć żadnych stosunków z teraź
niejszym rządem Lizbońskim, bez pogwałcenia 
przysięgi wykonanej dla Don Pedro , jego praw ych 
następców i ustawy konstytucyjnej, i że niezwło
cznie doniesie Cesarzowi o swojem postępowaniu 
teraźnieyszem, prosząc razem o jego rozkazy w tey 
nadzwyczajnej okoliczności. PP. Itabayana iRezen- 
de pełnomocni ministrowie Brazylijscy w Londynie
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* ѴѴі0<Зпт,роіЦі Л o naro/łu portugalskiego protest»*
c n  w teyże myśli,jak ogłosili w dziennikach londyń
skich. . , T l *  , l_  Gdy minister Brezyuyski zapylał m ar
grabiego Palm ella, czy się uważa za reprezentan
ta ' л M igutla , (przypadek, w którym by nie mógł 
mieć z nim żadnego slogan ku dyplomatycznego) , 
margrabia mu odpowiedział, że posłał do Lizbony 
prośbę o uwolnienie od obowiązków, jak tylko o- 
trzymał postanowienia zwołania K or tezo w w L a -

rncga.^_ g ta(e^ Gnlalea , przybyły d. 22 do P orts-
riouth przywiózł wiadt mości z Malty, dochodzące 
do d. 4. Eskadra rossyyska. kfóra czekała oa po
siłek' sześciu okrętów liniowych, juz była popły- 
nota na Archipelag. Statek Ocean, z banderą P. £ . 
Codringtop, i dwie bom bard у angielskie, stały je
szcze przed Maltą. Admirał H igny  znaydował 
się. w Smyrnie. W a r  spite  z kilku statkami fran- 
euzkiemi "krążył przed Nawarynem, i miał ruszyć 
wkrótce do Eginy, dla zkommunikowania się a 
hrabią Gapodistrias. Glasgow \ D ryada  stały pod 
Alexandryą: pierwszy z tych statków powraca do

• Anglii, a na jego mieyscu użytą będzie fregata 
1 Jponde. Jzys, pod dowództwem kapitana T. Stai-

nes była jeszcze w Karabuzie zajęta ściga nie. m 
korsarzy. Powiadają*, że Galatea  ma przewieźć 
do Petersburga lorda H ey tesb u ry{Pana W . A 'C o- 
u r t) nowego naszego posła przy N. Cesarzu Ros- 
syi.

— Słychać, ze P . E. Codrington  powraca do 
Anglii z żądaziiem. aby jego postępek pod Nawa
rynem był roztrząśniony przez* radę wojenną; na
stępcą jego mienią P. J. Gore lub P. M alcolm .

C Gazeta Tim es  ciągle powstaje na przy
wileje kompanii w schodnio-indyyskiey. „W ol-  

1 «ość handlu, zaprowadzenia i posiadanie własności 
tia ziemi indyyskiey, wyraża ta gazeta są prawa
tuj, o które głośno i dzielnie upomną się w p a r 
lamencie lub gdzieindziey, zapewne daleko jeszcze 
przed r. i853, w którym ustaje przy w ile у kom 
panii, i zrlaje* się nam, że żaden minister nie bę
dzie miał, olA te у śmiałości, ani tey nieuwagi, iżby 
proponował znowu ofiary na rzecz kompanii ta
kie, jakie dla niey uczyniono w parlamencie.”

— Podł ug doniesień z  Jama у ki pod d. 11 
k w ie tn ia , P. JJu rta d o , poseł kolumbiyski przy 
dworzte Londyńskim, powracający do oyczyzny, był 
aresztowany w przejaździe przez Jam aykę , na 
żądacie swojego wierzyciela; ale sędzia, sUsując 
się do zasad prawa narodów; uznał go nietykalnym 
dla tytułu dyplomatycznego, i  wolność mu przy- 
4vrocił.

— Lord F orester  i admirał W . D om ett ze- 
bzli z tego świata, pierwszy w Londynie, a drugi 
w JJorsetshii e.

— D nia  2 czerwca. —
(z Gazety Warszawskiej.)

K ról Jrnć wyiechał du W indsor, i znaydować 
się będzie jutro na wyścigach konnych w Ascotb

Tuteyszfc Gazeta Goniec pisze, iż Lord D ou
glas, który już da w niey był umieszczony w wy
dziale spraw zagranicznych , i towarzyszył Xią- 
żęciu *W ellingtonow i w podróży do P etersbur
g a , otrzymał urząd Podsekretarza Stanu w tym
że wydziale, a Pan F esey  F itzgerald , który ma 
jutro wrócić z Irlaodyi, będzie Prezesem wydzia
łu  handlowego.

Gazety Angielskie czynią rozmaite uwagi nad 
ostatnią zmianą Ministrów. Wszystkie zgadzają 
się xv lem, iż przyczyna jey była ważnieysza od 
t e y , którą z początku rozgłoszono, to je s t , ja
koby Pan PLusl-isson, podczas obrad względem przy
wileju miasteczka K ast-R et/ord , by ł innego zda
nia, niż Pan P e e t , Minister spraw wewnętrz
nych.

Goraz bardziey rozchodzi się pogłoska , i£ 
Xiążę K larencyi złoży sto {Sień Wielkiego Admi
rała. Ci, którzy tego pragną, udali się do leka
rza wspomnionego Xiążęcia, aby mu przełożył, 
iż zbyteczna czynność może bydź szkodliwą zdro
wiu jego.

W ieść o odwołaniu Admirała Codringłonm 
z murza Śródziemnego, jest bezzasadną.

Odebrane tu listy z P aryŁa  donoszą, iż go
niec z K o rfu  przywiózł tamecznemu Posłowi na
szemu wiadomość, że okręty Angielskie trzyma
ją port A le x a n d ry i  (\v Egipcie) w zamknięciu. 
Basza czyni tak lam , jako tez w K airze, wiel
kie przysposobienia do obrony. Zamknięcie A le - 
дtundr у  i nastąpiło za porozumieniem się z rządem 
Frfncuzkim.

Podpułkownik M iller  wynalazł bombę, któ
ra za stąpieniem na nię pęka , i  do obrony 
twierdz może bydź bardzo użyteczną.'

W  stronie południowcy Szkocyi, dało się dnia 
20 z. m. uczuć trzęsienie ziemi, Naybardziey "po
czuli je robotnicy w kopalniach.

Nadeszły tu listy urzędowe od Pana L am b  
z Lizbony  i Lorda Grarwille z P a ryża . Słychać, 
iż wspomniony Lord zostanie odwołanym, a na
stępcą jego będzie Lord Cowley, Poseł nasz przy 
Dworze W iedeńskim .— Dnia 21 z. m. otrzyma
no w Lizbonie wiadomości o wypadkach w Qpor~ 
to do dnia 18 maja. Infantka, która była IIe- 
jentką, mocno zachorowała. Doniesienie, iż Pan 
L am b  uznał już tymtiZ3SO\?y rząd w Oporto, zda
je się bydź zawcześnem. Dnia 22 maja ogłoszo
no w Lizbonie  zamknięcie portu O porto , i  tym 
celem wysłano z Lizbony  korwetę i szoner; leefi 
korweta wypływając wpadła na piasek.

List z B ahia  pod dniem 3 i marca donosi, 
iż okręt linijowy BreKyliyski Don Pedro, opatrzo
ny w żywność na 70 d n i , otrzymał rozkaz wy- 
płynienia ijnia 1 kwietnia z zapieczętowane mi li
stami. Mniemano, iż jest przeznaczony do Lizbony*

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 18 m aia .

(Journal de S t.  Petersbourg.)
Pogłoska, jakoby powstanie wybuchnęło d. 

9 lub 10 w Oporto, jest bezzasadną; rozgłoszono 
tylko, w d. i 5, że ministrowie zagraniczni posta
nowili uchylić się od swych obowiązków, co bar
dzo zachęciło konstytucyonistów. Candido-Jose- 
ЗСаѵіег hrabia Cuncha, ex-minister woyny, i  
wszystkie osoby znakomite, które nie chciały 
podpisać adressu do Don M iguela , odebrały, jak 
słychać, rozkaz wyniesienia się z kraju,

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia 4 czerwca .

(Journal de St. Petersbourg.)
Kommissya, mianowana do 1 oztrząśnienia pa

miętników, służących do ułożenia historyi naro- 
doxvey, ukończyła swoje prace, i  wkrótce złoży 
raport Królowi Jmci.

— Donoszą z Gandawy, że pożyczka 5oo ty 
sięcy flor., otworzona dla prowincyi F land ry i-  
Wsohodniey, celem podjęcia kosztóxv na sadzaxv- 
kę, którą mają wykopać w Gandawie, na wodę z 
kanału Terneuzen, została uskutecznioną w prze
ciągu dwóch godzin.

— Czytamy w gazecie Utrechchiey  następny 
list, pisany z Curaęao pod d. 3 kwietnia:

Admirał hiszpański Laborde  zostawał tu  od 
d. i 5 lutego do d. 7 marca. Kiedy zawijał ze swo
ją eskadrą, emigranci hiszpańscy tu  się znaydują- 
cy, wołali: „Biedni Kołu mbiy czy ko wie, już po 
was.” Flota jednak hiszpańska dotąd jeszcze nic 
nie przedsięwzięła przeciwko Kolumbii, chociaż 
admirał Laborde potrafił, za pomocą małego stat
ku, przesłaS pieniądze i ammunieye naczelnikowi 
Cisneros w Kolumbii. Hiszpański ten partyzant 
zostaje teraz na czele bandy wgłębi kraju, i lubo w 
ucieczkę wprawiony był przez Kolumbiyczyków, 
ma jednak wielką liczbę stronników, i wiele z łe
go może wyrządzić Rzeczypospolitey, W szystko 
jeszcze w nieładzie jest xv Columbii, a zgoda do
tąd nieustalona. Woyskowi chcą ogłosić Boliwa- 
ra dyktatorem, a ludzie, dobrze myślący, sprzeci
wiają się temu. ”

— Donoszą z P aram aribo , pod d. 5 t marca: 
„  Z początkiem r. 1828, zawiązało się towarzystwo, 
mające na celu dopomaganie potrzebnym i (sobem

(*)



mniey dostatnim, sprzyjanie cywilizacyi, moralno
ści i przemysłu, i wspieranie wdów i sierot. Na
zwisko ma Towarzystwa dobroczynności w Surinam , 
Fundatorami są trzydziestu mieszkańców te у ko
lonii, albo powiększey części w niey urodzonych.”

__ W  Anglii potrafiono wysnuwać nitkę zło
tą, nieskończenie cieńszą od włosa, tak, iż prawie 
gołćm okiem nie może bydź dojrzaną, ale za po
mocą szkła powiększającego. Blaszki złota płasz
czą teraz tak lekkie, że się unoszą w powietrzu, 
D r. Lewis, w dziele swojem: Philosophical com- 
merce of the arts  twierdzi, ze można gran złota 
wyciągnąć w drocik na Зо.ооо stóp długi; co mo
że dać wyobrażenie o ciągłości i spoyności złota.

W  L O C H Y .
D nia 24 maja.

Xiąże F ryd eryk  Duński pożegnał d. i 3 Oy- 
ca ś. Dnia 16 J. K. W . zaprosił do siebie na obiad 
wszystkich artystów duńskich, i zamówił u każ
dego jakąś rob u tę; nazajutrz wyjechał z Rzymu, 
powracając przez Ankouę do Genewy. (J .d .S .P .)

T u  r  c Y A.
Stam buł d. ig  maja.
(z Gazety Warszawskiej) .

Dnia 16 b. m. wywieszono tu chorągiew 
Proroka.

Baron O ttenfels, Ioternuncyusz Austryacki, 
myśli udać się na 6 tygodni do wód w B ru s s a ; 
zastępować go ma Pan J ju s sa r , przez czas me- 
bytności.

W idać już ślady rokoszu w woysku Turec- 
kiem, i zapomnieni prawie Janczarowie znowu się 
pokazują. Kilkaset ludzi tey groźney rnilicyi wci
snęło się niedawno do stolicy, i przy pomocy liczne
go stronnictwa , chciało zrobić kontrrewolucją. 
Dowiedziała się policya o tym spisku, który zni
weczony, pociągnął za sobą uwięzienie wielu osób. 
Spiskowi godzili na życie W . Sułtana , i chcieli 
uskutecznić swóy zamysł podczas uczty, którą ka
pitan Basza dał dla Sułtana na wyspie Halki.

Mufti i Hubsein Basza , po pa ul li w niełaskę 
u Sułtana; pierwszy z powodu niesprzyj«nia no
wemu systematowi, a drugi z powodu obawy o o- 
bronę kraju; pierwszy został już zrzucony z urzę
du, a następcą jego jest Jassin Zade. Podobnego 
losu doznałby także Hussein  B^sza, który się wzbra
niał udać do woyska i chciał przyjąć dowództwo 
pod warunkiem działania wspólnie z wyznaczoną 
komtnlssyą , gdyby nie okazywał wielkiego p rzy 
wiązania do nowych urządzeń. Był jednak 
nieprzezornym, iż na odprawioney radzie oświad
czył, że objąwszy dowództwo, nie może się spodzie
wać takiey pomyślności, jak inny Muzułman, gdyż 
znacznie się przyłożył do wytępienia janczarów, i 
dla tego naymnieysza klęska zrządziłaby jego zgu
bę. W . Sułtan, który chciałby zagrzebać w nie
pamięci wszystko, co ów czas przypomina, miał 
okazać wielkie nie ukontentowanie z tego oświad
czenia*

Od granic tureckich 21 m aja .
W  Eginie  miano odebrać wiadomość, iż Turcy 

ośmieleni pomyślną wyprawą do wyspy Scio, ma
ją zamiar wylądować na w yspę Samos. Rząd grec
ki użył natychmiast środków, celem wysłania do- 
stateczney potęgi morskiey dla zasłonięcia tey w y 
spy.

List ze Sm yrny  pod d. 4 maja wyraża: „Od 
dwóch tygodni nie mamy tu wiadomości z A rch i

pelagu; kilka okrętów wojennych Francuzkich , 
użytych do zasłony okrętów, kupieckich popły
nęło ztąd niedawno do Korju. Zapewnienie , k tó 
re tuteyszy Konsul Niderlandzki otrzymał ze 
Stambułu, iż wszyscy Chrześcianie w Sm yrn ie  mo
gą luz przerwy trudnić się swoje mi czynnościa
mi, powiększyło interessa handlowe, ile, że Basza 
troskliwie stara się o utrzymanie spokoyności i po
rządku. Chrześcianie tuteysi, dali znaczne po
darunki Baszy dla okazaitia wdzięczności swo
je у. List Jenerała GuiUeminot, pisany z Aor- 

J u  do Admirała de Ilig n y , może objaśnić F or
tę o praw dziwem jey położeniu, i skłonić ją do 
przyjęcia traktatu z d. 6 lipca, aby sobie oszczędziła 
więcey ofiar, niż tenże traktat po niey wymaga.”

W  Bosnii nałożono podatek wojenny na 
wszystkich Muzułmanów i Ra ja sów, po 200 plast
rów od każde у familii. Nad rzeką D rina , która 
Bośnią oddziela od Serw ii, stoi 10,0 o woyska T u 
reckiego; powszechnie bowiem słychać w Bośni i, iz 
Xią*żę M iłosz, rządca Ser w i i, zam ysłjTpow.-tać prze- 
civv Porcie. Twierdze f  i  iedyn, Nikopol, S y h s try a , 
Ruszczuk  i Tulezą, leżące na prawym brzegu />«- 
n'aju, zostały opalr/.one ze Stam bułu  we wszystkie 
potrzeby, równieźjSz^iótiCS, Setne udry  a  i Orsowa 
w Se.rvvii.

—- D nia  22 —
Słychać , iż wszystkie okręty 4vojenrie Mo

carstw sprzymierzonych. zneydujące się na morzu 
Lewantskiem , zgromadzą się przed JSawaryrtem , 
w celu działania pod, do w ództwem A^ice-Admirała 
Codringtona , i w razie potrzeby, zmuszenia lbra~  
łiiina B<szy do oddalenia się z M<>rei.

Donoszą z Z ante , iż okręty Mocarstw sprzy
mierzony cli , blokujące twierdze M esseńskte, 
zatrzymały korwetę egipską, która wiozła jeń
ców greckich do A b -x  a udry  i. Grecy obiega
ją ciągle Atintolico. Znany dowódca grecki Tsa- 
vella przybył z kilkuset żołnierzami do przylądku 
P apa , zkąd uda się ku Anatolico , dla wzmocnie
nia woyska oblegającego.

Gazeta Goniec Sm yrneński donosi z S y ra  pod 
dniem 20 kwietnia, co następuje : „D «Isze istnie
nie Grecyi zav\isto teraz od oswobodzenia Mn rei, 
co starano się uskutecznić przez układy z M eh e - 
metem Alirn i Ibruhimern Baszą. O bied wie po- 
d óże Majora Qrau>dock do A le x a n d - y i , i Pana 
E r. A  lams d > Mo łonu, były bezskuteczni*. O- 
powiad ją następujące szczegóły o widzeniu się 
Pana A dam s  z Ibrahimem : Jenerał A dam s, £7,yli 
sam niedobrze uwiadomiony, czyli tez dla popisa
ni i się, doniósł Ibrahimowi, iż Porta kazała s tra 
cie N rggip  E /fendego. który przy niey sprawo
wał init ressa M e he me ta- Alego. Lecz Ib ra h im  
tegoż samego dnia odebrał rozmaite listy od N  eg - 
gip E ffendego , które były poźnieyszey d «ty od dnia, 
kiedy stracenie j*go nastąpić miało. Xiążę egip
ski zaczął śmiać się,i zwrócił rozmowę na inny przed
miot. Między zarzutami.jakie czyniono mu, nie prze- 
pomniano o bitwie Na waryński ey; chciał on tak
że wspomnieć o zawarłem przed tą bitwą zawie
szeniu broni; lecz jedna z osób będąc^ych w orsza
ku jenerała, przerwała mu nagle mowę tą uwagą, 
iż to jest rzecz odrębna, i że nikt  nie ma ochoty 
o niey mówić. Odpowiedział Ibrah im  , iż\skoro 
się na to zgodzono, aby nie słuchać zasad innych, 
zdaje się więc niepotrzebną rzeczą, aby tak d łu
gą drogę obierał, i swoje także oświadczał, dyni 
sposobem skończyło się całe widzenie się na k il
ku komplementach, i nie wysłuchawszy jeden d ru 
giego, pożegnali się.”

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler.

w Pntkarnni Redtikeyi.
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